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7. Do iatjjnmi kosztuje 
" p renum erac ie :  D e z po-  
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Insercya w półkolumnie, 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza. — tlekla- 
niacye sa wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowo.
W  za twie rdzone j  najwyższa  saukcyą ustawie finansowej na 

bieżący rok adminis t racy jny p rzyzwo lon a  zos tał a kwota  dziesięć ty ­
sięcy zlótyóli  w. a. dla udzielania s typendyów ubogim ale pełnym 
•nadziei a r tys t om we wszys tk ich gałęz iach sz tuk i i ze wszys tkich  
Króles tw i k ra jów inouarchyi ,  a p rze pro wad ze n ie  tej futulacyi po­
toczone zns ta lo  c. k. mini ste rs twu stanu.

W z y w a  się zatem wszys tkich  a r t y s t ó w  z dziedziny szlu p ię ­
knych plas tycznych  ( a rc h i t ek tu ry ,  r ze źby  i ma la r s twa)  poezyi i 
ntuzyki,  k tó rzy  alho wystąpi l i  już z większym samodzielnym u t w o ­
rem w o hec pub l iczności ,  albo mogą p rze d ło ży ć  prace  głębsze j  
Wartości a r tys tyczne j  i podług p rzeznaczen ia  r zeczone j  sumy zdaja 
się zas ług iwa ć  na o t rzymanie  s t yp en d iu m,  ażeby w tym względzie  
przedłużyl i  pisemne podanie najdalej  po dzień 15. marca r. b. p r z y ­
należnym rządom krajowym,  albo jeżf iby to ze zbiegu okoliczności  
było niepodobnenj ,  samemu c. k. ui inisteryum stanu.

T e  podania niają za w ie ra ć :
1)  Opisanie t rybu nauki i osobis tych s tosunków ko m pe ten la ;
2 )  Oznaczenie sposobu,  w jaki zamie rza  używać stypendyum 

W celu dal szego ksz ta ł cen ia  s ię ;  t iakoniec
• 3 )  P rzed łoż en ie  wspóntnionycli  prób talentu i osiągniętego juz 

stopnia wykszta łcenia .
T e  s lypcndya będą tymczasowo nadawane  na t r z y  lala,  p r zy-  

r zem nadmienia się,  że na oznaczenie  wysokośc i  każdego  s typen-  
dynm w p ły w ać  będą osobiste s tosunki  kompe ten la  i cel,  k ló ry ma 
być os iągnięty zadan iem j e g o ;  wsza kże  wolno w tym względzie 
kompe teu tn u i  wyraz ić  osobiste swoje życzen ia . “

Z C .  k. Mini s t er stwa stanu.
Wiedeń ,  31.  stycznia 18G3.

Czę.śe nieurzędowa.
Monarchia Austryacka.

K r a k ó w , 10. lutego. ( Odezwa senatu akademickiego.)
Cza.? donosi :  Zn k ra tkami  un iwersyte tu  tamte jszego umie­

szczoną jes t  nas tępująca odezwa :
„C.  k. s enat  akademicki  un iwersy te tu  Jag ie l lońsk iego do m ło ­

dzieży akademick ie j  !
W obce nadzwycza jnych  w Króles twie Polskiem zasz ły ch  wy ­

padków,  w k tórych  wed łu g  zawiadomienia władzy  rządowej  i ucząca 
się młodz ież k r ak ow sk a  udział  mieć zaczyna  , s enat  akademicki  
wzywa W as Panowie do najg łębszego zastanowien ia  się nad obo ­
wiązkami,  k tó r e  Was ł ączą z tą g łó w ną  szko lą .

P rz ep i sy  akademick ie ,  wola Wasz ych  rodziców,  pomyślność 
kraju wymaga ją po Was ,  ażebyście usilną n i ep rze rw aną  pracą  s po ­
sobili sie do zawodu  ob y w at e l s k i eg o ,  w k tó rym s łużyć  macie 
ojczyźnie.  —  — .

W y t r w a ć  na leni s z cz j ln em  s tanowisku  jest głównern Wąszem 
Zadaniem, a p rzypomieć  Wa m to zadanie,  w obecnych  W as ze  umysły 
•‘i epokojących okol icznościach,  j e s t  świętym naszym ob o w ią z k i e m ;  
bo jeżeli  młódź akademicka ,  ten p r zysz ły  zastęp  narodu zmarnieje  
lub padnie pod ciosami srogiej  niedoli ,  k tóż Was  zastąpi  i odda 
krajowi te usługi ,  k tó rych z upragn ieniem1 po Wa s  się spodz iewa ?

T ak a  j e s t  nasza r ada.  takie nasze upomnienie w imieniu us t rw  
akademickich,  w imieniu Wasz ych  ro dz i có w i op iekunów,  k tó rych  
obowiązki  niniejszą odezwą spełniamy,

Niech Was  Pan Bóg oświeci  i ochroni  od n ie roz waż nyc h  po 
r ywczych k r o k ó w  !

K r a k ó w ,  dnia 8. lutego 1803 r . “
W  i c d ć ń )  l i g o  lutego.  '(Nowiny dworu.  —  Wiadomości  

bieżące.)
Liczba  osób prywatny* lt, k tó rym Najjaśu.  Pan udzielał  w c z o ­

raj pos łuchan ie ,  l»y ła bardzo  znaczna .  Oprócz  tego p rzy jmował  
Jego Ces.  Mość księcia Karola Auerspe rga ,  fajnych r adc ów  barona 
Jh ie r r y  i ba rona  Csorn iga ,  hrabię Koloni lz  i ki lka innych zn a k o ­
mitych osób.

J a k  donosi  Aut. K o r . ,  p rzeds ięweżmie  Arcyks iążę  Ludwik 
W ik to r  z wiosną podróż  na wschód i odwiedzi  iSlambuł.

Ks iężna  Marya holenderska p rzyby ła  do Wiednia  z l icznym 
' Igorem.

Namies tn ik  baron  Pochc  miał  wczoraj  audyencyę  u Je g o  Mo- 
®ci Ce sa rza ,  i od jecha ł  za r a z  z powro tem do Berna.

Od nie jakiegoś  czasu bawi w Wiedn iu  s ł awn y  tu ry s ta  a f r y ­
kański  p. Giovanni  Minni z Wenecy i ,  i p r zyg o to wu je  nową wyp raw ę  
ńaukową do ź róde ł  Nilu.  Pan JYliani mianowany zos tał  niedawno 
s ł o n k i e m  parysk ie j  akademii  geograf icznej .

Francya.
(D a ls z y  ciąg rozpraw nad adresem w ciule praworlawczem  

francnskiein  w dniu U. i 10. lutego.)
Po p. Picard wstąpi ł  na mównicę dep.  baron Dawid.  P r z y z n a ­

j ąc  w mowie swej ,  że wyp raw a  mexykańska mocno zajmuje kraj  
cały z powodu ogromu wyda tków,  wielkiego oddalenia i znacznych 
p rzeszkód ,  p rzemawia ł  j edn ak  za pol i tyką rzą do wą ,  broniąc  p o s t ę ­
powania r ządu w ogólnych wyrazach.  P rzypomnia ł ,  te  j uż  r ząd 
l ipcowy,  daleko mniej d raż l iwy w podobnych razach ,  robi ł  w roku  
183‘J  wyprawę  na Mexyk,  ogran ic za ł  się wsze lako na pó l ś rodk ow em 
zajęciu zamku San Juan tP Uiloa ,  eo żadnego  rezn l l a tu  nie s p r o ­
wadz i ło.  Słusznie  więc r ząd cesa rsk i  zajmuje  cały kraj ,  chcąc z a ­
p rowadzić  w nim rząd  stały,  z k tó rym mocars twa  europej sk ie  spo­
kojne zawiązać mogą stosunki .

Najświetn ie jszym zaś  momentem całego posiedzenia h> ł a m o w a  
' lep. Jul iusza Favre ,  k tó r y  w całej  nagości  w yk az a ł  i wy kr y ł  f a ł ­
szywą  pol i tykę,  k tó re j  r ząd  od początku aż tlo końca t r zy m ał  się 
w sp raw ie  mexykańskiej .  Mowy j e g o ,  zajmującej  kilka kolumn 
w dziennikach f rancuskich,  nie możemy tu zamieścić,  j a k  w nader  
k ró tk im s t r e szczonym wyciągu.  Głównym błędem było to,  iż ajenci  
dyplomatyczni  f rancuscy wmówil i  w r ząd,  że J u a r e z  znienawidzony  
jest  w Mexyku,  że F rancuz i  przyjęci  będą p rze z  ludność jako w y ­
bawcy ,  ze dmuchnąć tylko po t r ze ba ,  ażeby obal ić obecny rząd me- 
xykański .  Kiedy więc wyp raw a  z Hiszpanią i Anglia umówiona,  
miała mieć na celu żądanie  wy nagrodzen ia  za krzyw dy na r odowcom 
naszym wyrządz one ,  Francy a zmienia nagle cały cel wyp rawy ,  i nie 
p rzes taj ąc  juz na wystąpieniu z ogroinucmi a nieuspraw iedl iu ionenti 
pieniężnemi pretensynnii ,  wyjawia plan zburzen ia  obecnego rządu 
ni exy kańskiego  i za łożen ia  na j ego g ruza ch  monarchi i ,  na k tóre j  
t ron ie  Arcyks iążę aus t ryack i  zasią śćby miał.  Bok właśnie temu,  jak 
mówca  interpo lował  w tej sp rawie ,  i w czas ie  dyskusyi  nad wy­
p r aw ą  mexykańską p. mini ste r  sp raw  zew n ę t rz n y c h ,  k tóry wszelako 
temu twie rdzen iu  w obec izby s t anowczo  za p rz ec zy ł .  T ym cz as em  
z do kumentów z łożonych par l amentowi  . ang ie lsk iemu okazuje  sie j a -  
nnie ,  że r ząd f rancuski  ncgneyacye w tym wzg lędzie  p rowadz i ł ,  
izbę więc depu towanych zbył  zupe łnie f ałszywem oświadczeniem.  
Mówca p rzechodz i  następnie do sp raw y  Szw ajc a ra  Je c k e ra ,  k tó rą 
to sp raw ę  w Anglii wyraźną  k r adz ież ą  nazywano,  .bo J s e k e r  w y ­
stępuje z p re lensyą  15 mil ionów p iasl rów do rządu inexykańskiego.  
kiedy j awnem jest ,  ze nie więcej  j ak pól miliona p ias t rów za  nią 
do sk a rb u  mexykańskiego wyl iczył .  Żeby całą  (c b rudną sp raw ę  
pokryć  t arczą  opieki  f rancuskiej ,  udzielono Je e k e ro w i  w roku p r z e ­
szłym ualural izacyę f rancuską.  Krok  fen rzuca  s łuszne podej rzen ie  
na moralność całej  wyprawy,  w której  tysiące żo łn ie rzy  f rancuskich 
życie pos t radało.  W końcu mówca dowodzi ,  iż nawet  zajęcie s t o ­
licy Mexyku sp raw y wcale nic rozwiąże ,  ho Ju a re z  i r ząd mcxy-  
kański posiadać j e szcze  będzie ogromne t e r j l o r y i im ,  k tó rego  F r a n ­
c j a  zająć nie j e s t  w stanie.  Pochód de Orizaby  kosz tu je  F ra nc yę  
100 p rzesz ło  mil ionów ( ranków,  w tym zaś s tosunku  na zajęeie 
ca łego t e r y t o r i u m  m esy kańskiego wszys tk ie  ska rby  Francyi  by nie 
wys ta rczy ły .  W yp r a w a  więc do Mexyku j e s t  błędem,  a zajęcie  s to ­
licy Mexyku byłoby  tein samem,  co zajęcie Bzyniu,  j ednak  bez tej  
chwały,  iz nas tąpi ło  w obron ie  wielkiej  zasady.  Mówca p rze to 
wnosi ,  ażeby  izba oświadczeniem swojcin z rzu c i ł a  z siebie odpo­
wiedzialność za wyprawę  p rzeds ięw z i ę t ą  na zasadzie f a ł szywych 
zupełnie doniesień.

Wiadomo już  z depesz  t e l egraf icznych,  iz pomimo świetnej  
lej mowy popraw ka  ustępu adresu ,  odnoszącego się do sp raw y  me-  
xykańskiej ,  ogromną większośc ią  odrzucona został a.  Na mowę J u ­
l iusza F av rc  odpowiedz ia ł  Billault ,  k tó rego  mowę w kró tkośc i  s t r e ­
szczoną w r ubr yc e  osta tnich wiadomości  juz  zamieści l iśmy.

Następnie ciało p r aw o da w cz e  p rzesz ło  do r o z p r a w  nad us tę ­
pem 5.  ad resu,  odnoszącym się do sp r aw y  a mery kański t j .  Dep. A r ­
mand wniósł  poprawkę  p rzeciwko  uznaniu blokady po r t ów  południo­
wych,  j ako  iluzyjuej.  Po k ró tkiem przemówien iu  się d tp .  L nrn bu rc  
i L em er c i e r  poprawka  cofniętą zos ta ł a ,  a ustęp 5. p rzy ję to  w rc -  
dakcyi ,  p rze z  komisyę ad re so w ą  p roponowanej .

Dalsza zaś  rozprawa  wszczę ła  się z powodu poprawki  p r zez  
Jul iusza  Favre  wniesionej  co do sp r aw y  rzymsk iej .  Hr .  de la T o u r  
żądał ,  ażeby komisya wyjaśn i ł a  bliżej  znaczen ie  ustępu do tej  sp raw y  
się oduosząccgo.  Dep. 0 ’Guiu wys tępu je  z tein wyjaśnieniem tw ie r ­
dząc,  że F rancyn nie j e s t  obowiązaną do wy dania Rzy mu Wło cho m ;■ 
interesu wielkiej  wagi  obowiązują ją do u t rzymania  stol icy świętej .
Cesa rz  podwójną swoją misyę mając na uwadze,  dołożył  wsze lkiego
s ta ran ia  do pogodzenia Włoch  z Pap ieżem,  choc iaż cel ten dotąd 
nie został  osiągnięty.  Ju l iusz  F a r r e  żąda,  ażeby  zajęcie  Rzymu 
ustało,  jako naruszające  p rawa Rzymian,  narusza jące  pokój eu r ope j ­
ski ,  a mogące doprowadzić  do syzmy w kościele i do re.wolucyi.  
P rzypomina on,  iż r ząd f rancusk i  oświadczył ,  że Rzymianie  sami
mogą  sobie r ząd wybrać ,  i że zajęcie  Rzy mu wiecznie t r w ać  nie



może.  Oświadczeń  podobnych nie można robić be zk arn ie ;  pismo ce ­
sa rskie  z dnia 20.  maja i inne dokurnenta ni inisteryalue o św ia d­
czyły się w tym samym duchu.  Mówca zapytuje się,  zkąd t e raz  la 
z m ia n a ?  Wspomina  nas tępnie o rozwiązaniu  kwes tyi  r zymskie j  w d u ­
chu pasmem cesa rskiem z dnia 20.  maja wskazanym,  i nie sadzi ,  
ażeby Papież  na t akie rozwiązan ie  p rzys tać  chciał  i p r zys tać  mógł ,  
ho w t akim raz ie  p r zes ta łby  być zw ykł ym  panującym monarchą .  
Po zacy towan iu  do kumentów odnoszących  się do osta tnich rokowa ń  
Ju l iusz  F a w r e  twie rdz i ,  że wyp raw a  Gar ibahlego w szy s t ko  zmie­
niła.  Po s t łumieniu wyp rawy ,  wypadk i  t r zeba było zos tawić  natural ­
nemu ich p rzebiegowi,  lecz zmieniono pol i tykę,  i Rzymanie  muszą 
się t e raz k o r zy ć  p rzed  p rawem Loskiem i ulegać władzy  papieskiej .

Mówca oświadcza  następnie,  iż nowe rokowania  na nic się 
nie p r z y d a d z ą ;  W i k t o r  Emanuel  nie z r z e c z e  się jedności  W ło ch ,  a 
Papież nie z r z e c z e  się dawnych prowincyj .  T w ie r d z i  następnip,  że 
r efo rmy papieskie żadnego znaczenia nie mają,  i kończąc zapy tu je  
się r ządu,  j a k i e  dotąd korzyśc i  osiągnął  ? „Osadzi l i śmy Rzym w roku 
184!),  wydal i śmy na to rocznie  25 mil ionów f ranków,  a j ako  r ezu l ­
t a t  o t r zymal i śmy uproszczen ie  formalności  paszpor towych .  Pol i tyka 
t a k o w a  j u ż  jest  o sądzoną ,  j e s t  ona bezwładną ,  lub też dwuznaczną .  
S łusznie  więc potępioną być powinna. "

Król es two Po 1 s k ie.
W a r s z a w a ,  10. lutego.  ( U/askawienie.  —  W yp a d k i  pc-  

Wftauia.  —  W iadom ośc i z Królestwa P o h k ie g o . j
Dzień. pow. donos i :  Naj j aśn ie j szy Pan w sku tku  p r z e d s ta w ie ­

nia Jego  Cesar skie j  Wyso koś c i  Wie lk iego  księcia Namies tnika ,  naj- 
ł a skawie j  dozwolić  r ac zy ł  wychodźcy  polskiemu To ma szo w i  S k ro d z -  
k iemu,  powróc ić  do Kró l es twa  P o l s k ie g o ,  na zasadz ie  ukazu  naj ­
w yższego  z d. 15.  ( 2 7 . )  maja 1856 roku.

J iMierał-adjutant  N a z im ó w ,  t e l eg ramem z d. 28.  s tycznia (9,  
lutego r. b . )  z Wi lna da towanym,  donosi co nas tępuje :

J e n e r a ł  Maniukin w  nocy z dnia 25.  na 26.  ( 6 .  na 7. b. m. )  
dognał  bandę buntowników do p ię c i u  tysięcy łudzi wynoszącą ,  w po­
st iecie (Sielskim w mias teczku  S iem ia tyc ze ,  k tó ra  p rzy ję ła  go w y ­
s t r za łami  z broni  palnej i rani ł a 12 l u d z i ,  w l iczbie k tó rych był 
j eden  sz tabs -o ł i ce r  i 5  ober -of i ce rów.  O świcie s z tu rm o w a ł  on S ie ­
miatycze , zniósł  ca łą  bandę : do tysiąca j e s t  zab i tych i rannych.
Siemia tycze  poża rem zn iszczone .

Małoletni  ujęci p rzy  ściganiu bsnd , a niemający łat popi so­
wych,  pol icyjnie k a r a n i ,  a nas tępnie zwie rzchnośc i  domowej  odd a­
wani  zos tają.

O ile są uczniami s z k ó ł ,  o p rzypuszczen iu  ich na pow ró t  do 
za k ł a dó w  naukowych,  o raz  o sposobie i warunkach  przyjęcia , s t a ­
nowi władza edukacyjna.

G. C. ans Or. z  d. 16. lutego podaje nas tępujące doniesienia 
od g ran icy  pol sk ie j :  Komunikneyu na kolei żelaznej  w Króles twie 
Polskieni  j e s t  ciągle p r ze ry w an a .  W a r sz a w s k i e  pociągi  osobowe  nie 
p r zy ch o d zą  regula rnie  do S z c z a k o w y ,  i najczęściej  s p a ź n u j ą  się. 
Podróżn i  opow iad a j ą ,  że  w W a r sz a w i e  panuje sp ok ó j ,  przec iwnie  
na L i t w i e ,  Wołyniu  i Ukra inie powstanie p rzybie ra  znacz ne  r o z ­
miary.  Lud wiejski  zachowuje  się powiększę j  części  spokojnie.  — 
D. 6. h. m. wieczorem,  około 1000 pows tańców pieszo i konno na ­
padło na M a c z k i ,  i pozostało tani do godziny 11 w nocy. P rz ez  
ten czas opanowal i  kasy sk a rb ow e  i ap a r a t  te legraf iczny,  post rą en Ii 
o r ły  rosy jsk ie  i a re sz towal i  obecnego  tam kapi tana zandarmeryi ,  
k t ó r ego  jednak gdy sie oddalili ,  wypuści l i  na wolność .  Nie tknęli  
się żadnej  własności  p rywatnej  i nie popełnil i  żadnego  gwał tu ; w r e -  
s t au racy i  uraczyl i  się i spełnial i  gęs te  toas ty  za pomyślność Polski ,  
zabral i  wreszc ie  wsze lka  broń znajdującą się w Maczkach,  a w ł a ­
ścicielom tejże wydal i  r ewer su  opa t rzone pieczęcią z napisem : 
Organizacyn narodowa województwa krakowskiego.  Spalil i  też 
p r o toko ły  pas zpor towe ,  i no ta ty u rzędowe .  O godzinie  11 w nocy 
udali się koleją że lazną do Dąbrowy,  gdz ie  są wielkie ska rbowe  ko­
palnie węgla i huty c y n k o w e , a ztąil do Sosnowic nadgranicznej  
stacyi  kolei żelazne j  na p r ze c iw ko  pruskiej  slaoyi w Katowicach ; 
zabral i  w obydwu miejscach kasy ska rbo we ,  i gó r n ik ów ,  k tórzy  się 
do nich p rzy łączy l i .  Gdy pows tańcy  przybyl i  do M a cz ek ,  dy re k to r  
t amte j sze j  komory c e ln e j ,  z całą rodzina udał  się na t e rytoryum 
aus t ryackie ,  nazaju t rz  jednak powróc i ł .  W  kierunku  granicy  p r u ­
skiej ,  a mianowicie od Modrze jowa i Sosnowic ,  gdzie wojsko r osy j ­
sk ie  j e s t  skonc en t ro wan e ,  s łyszano w S z c z a k o w y  d. 7.  b. m. z rana 
ge»le s t r z a ły  ka rab inowe .  W e d łu g  późn iej szych  doniesień r z e c z y ­
wiście było d. 7.  b.  iii. w Sosnowicach s ta rc i e  między oddziałem 
rosy jskim l iczącym około 100 ludz i ,  i p o w s t a ń ca m i ;  s t r a ty  z obu 
s t ron miały być z n a c z n e ,  a r anionego kapi tana żandarmery i  z S o ­
snowic p rzewieziono  na t e ry to ryu m pruskie .  Zapow iad a  się nowe 
■ ta rc i e  pod Modrzejow ein. W Ra tajach pow stańcy  schwytal i  pod­
pu łkownika  kozak ów  s to jących pod Zawichos tem.  R.  4. h. m. po- 
wst .  licy w l iczbie 40,  napadli  na komorę  celną w Szycach  n a p r z e ­
c iwko  Modlnicy,  i 25  k o za k ó w ,  k tó rzy  się tam znajdowal i ,  p o z w o ­
lili s ie ro zbro ić  bez najmniejszego oporu,  i oddali  konie.  Z obawy 
podobnych wypadków małe oddziały k oz ak ów  nadgran icznych 
skupiają się.  Oddziały rosyjskie j  s t r aży  g ran iczne j ,  k tó re w s k u ­
tek poprzednich  w yp adk ów  schron i ły  się h a  te ry t o ryu m au s l r y a -  
ckie,  o t r zymały  od swego  szefa polecenie ko nce n t r ow ać  się w Pod-  
majdanie,  T o m a sz o w ie  i J a rcz ow ie .  D. 4.  b. m. oddziały po w s t a ń ­
ców mogące wynosić  około 4 0 0 0  ludzi ,  p rzyby ły  do Hrubieszowa  
i Dubienka.

Do po w yżs ze go  dziennika piszą też  od g ran icy  polskiej :  c h r o ­
nienie się rosy j sk ich  pos te ru nk ó w  gr an i cznych  na t e ry to ryum p r u ­

skie j e s t  cha rak te rys ty cz ny m symptomem taktyk i  rosyjskiej .  Nie* 
Świadomi t ejże dziwić  się może będą , że ze  s t rony rosyjskie j  nic 
nie uczyniono celem zastąpienia tych poste runków ; lecz to byłoby 
niepodnbnem do usk u te czn ien ia ,  a doświadczeni  woj skowi  zgadza ją  
s i e ,  że  w W a r s z a w i e  pos tanowiono ustąpić to,  czego  za t r zym ać  niw 
m oż na ,  a co w s tosowne j  chwil i  można będzie odzyskać .  Zasada 
t ak tyk i  rosyjskie j  j e s t  postępować powoli ,  i nie czynić wiele od r a ­
zu, bo kto postępuje inaczej ,  w końcu  nic nie uczyni.  Niech wiec 
pows tańcy nie łudzą się inalemi zw y c ic z tw a i n i , bo armia r o s y j s k a  
ma w swojem reku  najważn iej sze  punkfa s t r a t e g ic z n e ,  i wszędzie 
korzys tać  może z na jk ró t szych  d r ó g ,  » m a r s z e ,  k tó re  zt ąd może 
odbywać  we wszys tk ich  k ie ru n k a c h ,  w kró tc e  zapewne  dadzą s'ę 
uczuć powstańcom.

Koresponden t  ze  L w o w a donosi  do Jen .  ko r . ,  że  powstanie  
na Pędnio i Wołyniu  nie jest  wca le  uorgan iznwane ,  lecz w z b u r z e ­
nie panuje lam wielkie,  i pows tańcy dostają od ludności  ci ąg łe  p o ­
s i ł k i ;  po twie rdza  też wiadomość  o zaburzeniach  włościan w do-* 
b rach lir. Rzy szk ow sk i cgo  , i sąsiednich,  i t w i e r d z i ,  że p rzyczyna 
ich miało być p rzymuszanie  włościan do zawieran ia  kon t r ak t ów  
czynszowych ,  na co oni p rzys tać  nie chcieli sądząc,  ze mają p r a ­
wo do emaiicypacyi bez wynagrodzen ia,  i nawe t  wojsku p rze z  p ó ł ­
tora dnia silny stawili  opór.  Korespondent  u t r zymuje ,  ze bi twa pod 
Oleksiócami o k tóre j  donosi ł  t e l e g r a m ,  była właśnie tern zajściem 
z c h ł o p a m i ,  ponieważ Oleks ińce są właśnie wsią,  w k tó re j  się 
to działo.

- K r o n t  fi n.
(P o ż a r . )  Dnia 0. b. m. o godzinie 10. w ieczorem  zgorza ła  w  S l o ­

b i e  n k  u w obwmdzie przemyskim k arczm a  dworska,  i to jak  s ię  zdaje  7. n ieo­
strożności.  P rz y  lej sposobności wspomina raport  urzędowy, że włościanin 
z sąsiedniej wsi N i e  no  w i e  w yra tow ał żonę karcz.marza izrae l i tke  N\ Igel 
z  płomieni z n iebezpieczeństwem  w łasnego  życia.

(Roczne  posiedzenie komisyi funduszu dla zapomogi wdów i sierot po 
ks iężach  rusk ich)  dyccezyi przemyskiej odbyło się w Przemyślu  d. 22. stycznia 
pod pre/.ydencyą ks. scholastyka Ginilew cza. Jako  rz ec z  na jważniejszą  wzięto 
naprzód pod rozw agę  przegląd  stanu tego funduszu, i okazał się rezulta t  n a ­
stępu jący :  1)  Zaległości z lat poprzednich  wynosiły 1647 zł. 45 c . ; 2) ofiary 
sk ładane  o kapłanów’ wszystk ich  dekanatów w  całej  dyecezyi w  ciągu r .  18'>8 
przynios ły  7183 zł. G8 c . ; 3)  datki zaś nadzwyczajne 8908 zł.  4 c. Z tych 
ostalnich zasługuje  na wspomnienie d a r  ks.  Dam. Magurskiego plebana z Spa-  
sow a wy noszący 500 zł., d a r  zgromadzenia  księży kanoników * domu w iek o ­
pomnej pamięci b iskupa  Sniegursk iego  150 zł., ludzież dar  p. G. Binkowskiego 
radcy  finansowego w W iedniu  w’ k n o c ie  10 zł. — W szystk ie  te  sk ładki  i dary 
wynoszą razem  17.739 zł. 17 c. Z tego w  lis tach zastawnych, w obligacyaeh 
pożyczki narodowej i indcinnizacyjnych j e s t  5050 zl. 50 c., w gotowiżnie zaś 
12.GS8 zł. 67 c., od czego odtrąc iw szy wydatki zeszłego roku, k tó re  wynosiły 
657 zł., pozostaje  12.031 zł. 67 c. do rozdzia łu  między wdowy i  s ie ro ty  za  r, 
1862. W ed ług  w ykazów  było w dyecezyi z końcem r.  1862 wszystkich wdów 
mających prawo do zapomogi z  rzeczonego funduszu 154, s ieró t  zaś a miano­
wicie chłopców niżej tal szesnastu,  i dz iewcząt  n iże j  lat ośmnastu t32 .  — To 
między wdowami j e s t  tylko ośm takich, k tórych mężowie złożyli za  życia po 
100 zł. na kapita ł  fundacyjny, a dwie, których mężowie zapłacili  na ten cel po 
5n zł. T e  ośm otrzymują  po 60 zł., dwie wspomniane po 50 zł. r e sz ta  zaś 
145 po 50 zł., co wyniesie  7790 zł. Dla 132 sie ró t  z k tórych każda otrzyma 
po 32 zł.  polrzcba 4224 zł., razem  dla wdów i s ie ró t  12.014 zł. co odciągną­
w szy  od powyższej sumy 12.031 zł.  67  c. pozostanie 17 zł. 67  c. na w ydatk i  
bieżące. 7i końcem r .  1861 kap ita ł  zakładowy funduszu dla wdów wynos ł 
70.148 zł. 9 e . , doliczywszy do (ego złożone w pap ie rach  zeszłego roku 
5050 zł.  50 c., otrzymamy sumę 75.198 zł. 95 c. jako  kapita ł  zakładowy z koń­
cem r .  1862.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
I S r z e ż a n y ,  4. lutego.  W  drugiej  połowie miesiąca s tyczn ia  

były na t a rgach  nas tępujące ceny p rzecię tne  zboża i innych a r t y ­
ku łów.
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waluty austryackiej

Mec pszen icy , , . 3 17 3 * 2 75 3 30 2 90 3 54
55 ż.yta . . , 2 15 1 75 1 75 2 * 1 90 2 44
55 jęczmienia  , 1 71 1 40 1 50 1 60 1 40 1 98
57 owsa . . . i 28 1 5 1 20 1 10 1 10 1 1 8

55 hr eczk i  . . 2 4!) 2 2 10 2 2 20 2 46
55 kuk ur ud zy  , 2 30 2 • 1 75 • , 1 90 2 60
55 ziemniaków , • 80 1 4 70 4 80 • 78 1 5

C e tn a r  siana * « # 1 33 1 40 1 • 1 1 50 1 5
55 wełny  . . . . • * * ♦ * 4 45 t
55 nasienia koniczu • 4 * 4 Ą • ♦ . 38

d r z e w a  tw ard eg o 5 6 8 « 6 • 6 72 5 4
» „ miękk iego 3 50 5 * 7 4 4 « 4 3 36

Fu ut mięsa w oło w ego * 14 12 * 12 ♦ 14 * 11 12
Mas ok owi ty  ,  , . ♦ 80 * 34 ♦ 45 ♦ 35 ♦ 34 • 8 0
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Ostatnie wiadomości.
L i W Ó W ,  13. lutego.  Kilka dzienników wspomina o jakiej ś  

»o, i e‘ ok ó ln ikou  ej, k tó ra wysłać  miał gabinet  rosyjski  do swoich 
ajentów dyplomatycznych  za g ran ica,  za lecajac im, ażeby  u p rzy -  

l e jnych  r zą d ó w  wyjednal i  większa czujność nad emigracyą pel -  
s'. a. Na to powiada Jen . Korr. z I I .  b.  in., że w pra w dz i e  nie
wiadomo je j ,  czy taka nota istnieje,  ale za to  może s t anowczo  z a ­
pewnić,  że podobne oświadczenie  ani p rzed łożone  zos ta ło  r ządowi  
aus t rya rk iemu,  ani | ez  —  ja k  wypływa  z na tury r ze cz y  —  p r z e d ­
łożone być nie mogło .— Zaś  dalej w tym samym numerze pisze r z e ­
czona K o r e s p o n d e n c j a :  „Zda je  się, że między R o s j a  a P rusami
odbywają się i stotnie uk łady z powodu powstan ia  w Kró lews twie  
1‘o l . k i em ,  gdy ż  do W a r s z a w y  i Pe te r sb ur ga  udali się p ruscy  j ene­
rałowie.  Ł a t w o  p o ją ć ,  ze tu ( w  Wi edn iu )  c i ekawi  są bardzo  d o ­
wiedzieć się czegoś  bl iż szego o istocie i doniosłości  ty cli układów.
Co do s tanowiska  Austryi  w nbec wypadków w Królestwie  Pol-  
skiem, mieliśmy już sposobność okreś l i ć  j e  dawniej .  Ku zasłonie 
g ran ic  a u s t r i a c k i c h  użyte zos ta ły  dos ta t eczne środki .

O wypadkach  w K r ó l e s t w i e  B * » l s k i e m  zes tawiamy dziś 
Z dzienników uas tępujące  wiadomości  :

Jen . K or.  donos i :  Naczelnik pows tańców Langiewicz  z g r o ­
madzi! os ta tnich diii zesz łeg o  miesiąca w Wącho ck u  około 50 0 0  
ludz i ,  a między nimi ba rdz o  wiele włościan.  Ci ludzie nie mieli 
Uuilorii.ó w , łicli uzbrojeni  bardzo  n iedos ta t ec zn i e , po większej  c z ę ­
ści kosami,  i t ylko włościanom dosta rczano żywnośc i ,  podczas  gdy 
inni sami u sobie pamiętać  musieli .  Iły li podzieleni  na g romady  
zwane ba ta l ionami ,  l icząc mniej więcej  po 500  ludzi,  bez  d robniej ­
szych podz ia łów;  każdy batal ion miał tylko jednego dow ódzcę.  Cala 
ta g romada udała się d. 2.  b. m. do fabrycznego  mias teczka S u ­
ch ed n io wa ,  Ucz s j jotkawszy kolumnę rosyj ska ,  z a t r zy m a ła  się na ­
przeciw. t e j ż e  prze z  całą noc,  a naza ju t rz  z rana ,  bez  s tarc ia ,  u s tą ­
piła do Wą ch o c ka  , na k tó ry j edn ak  tymczasem R o s ja n ie  napadli , 
i mias teczko  spalili .

Pod Modrze jowęni  nie p rzysz ło  dó zapowiedzianego spotkania.  
Rosyanie z wyższego  ro zk a zu  ustąpili  na tery toryum pr us k ie ;  w i ł o -  
d rze jowie  pozos tal i  t ylko  u rzęduicy rosyjscy.  Pows tań cy  obozują 
»v lasach,  2 mile od Modrae jowa.

D. 8.  b. in. o godzinie JO p rzedpo łudniem wpad ło  powtórn ie  
20 pows tańców na komorę g ran iczną  w Mic ha łowicach ,  2 mile od 
Krakowa ,  i za kwileni  zabral i  znow u kasę pocz tową  i ce lną :  u r z ę ­
dników wyszuk iwa l i  w ich pemiesakf tniaeh , a z na jwiększą  g r z e ­
cznością względem nich postępując,  zabral i  tylko broń,  j a k ą  pos ia ­
dali.  Dniem w prz ódy  wojsko  rosyj sk ie  udało się do Zawichos ta .  Na 
g ranicy obwodu rze szow sk iego  w dobrach rodziny  K arsk ich ,  chłopi  
stawili  o p ó r ,  gdy ich chciano zmusić do udziału w powstaniu.

Dalej czytamy w lej samej Jen . K o r .:  Z Kró les twa Pol ­
skiego podają nam nas tępujące wiadomości :  G łówna  siła po w s t a ń­
ców,  do 6 0 0 0  ludzi ,  sko nceu t rowana  j e s t  pod komendą Kurowsk iego  
w Dąbrowie .  W  tamte jsze j  giserni  żelaza mają lać dzia ł a i kule.  
Mówią,  że zt ad  wyruszą  oddziały pows tańców ku C/ . ęs tocłmuie .  
Rn pow s ta ńcó w nadchodzą  ciągle znaczne  oddziały ocho tn ików.  P o ­
dróżni  opowiada ją ,  że pod Kielcami p r zygo towują  Rosyanie g łówny  
atak na pows tańców.  \V Prus iech , a mianowicie w okolicy Kat to-  
wio i Mysłowic s t r ze że  g r an icy  do 3000  wojska pruskiego.

Do K reuz  Alg. piszą z U r o d n i e * }  w P rusach  zachodnich pod 
dniem 7go b. m. ,  iz 300  koza kó w l iniowych pociągnę ło do Rypina 
dla wyparcia  z t amtąd  pows tańców.  Mas* Niemców uciekających 
przed powstaniem,  mówią o 700  do 800,  schroni ło się do nad gran i ­
cznych wsi pruskich .  W c zo r a j  170 z nich oblegało u rząd w Rro-  
dnicy,  p rosząc  o schron ienie  i wsparcie.  Gdy pociąg,  wczora j szy  
kolei  żelaznej  zn a jd ow ał  się po za P łock iem,  obskoczyla  go nagłe 
banda z 600  pows tańców z łożona ,  zmusi ła  do za t r zym an ia  się i po­
dróżnym wysiąść ż wagon ów  kaza ła .  Między podróżnymi  wyś le ­
dzono k ilkunas tu of icerów rosy jskich ,  k tó rzy  częścią  w sukniach 
cywilnych,  częścią  za u rzędn ików drogi  żelaznej  p rzebran i ,  snąć 
w iś l a n i  byli z  W a r s z a w y  na rekonesans .  Obchodzono się z niemi 
bardzo g r ze czn ie ,  ale ani j ednego  z nich nie puszczono.  Po z a b r a ­
niu of icerów rosy jskich  do niewoli ,  nie p r zeszkadzano  dalszej  po ­
d r óży  pociągu.

Wiadomości  te legraf i cznych z Króles twa Polskiego nic mamy 
doląd żaduycl i .

T e l eg r am y  z innych pańs tw europe jsk ich p rzynoszą prawie  
wyłączn ie  lylko ro zp ra w y  pa r l amenta rne .  W e  fra n tu sk iem  ciale p ra-  
Wodawczem obradowano  10go b. ni. dalej nad poprawkami  wnicaio-  
iieiui do ad resu  w sp raw ie  r zymskiej .  I*. Bi llault  odpowiada jąc panu 
Jules  Favre ,  oświadczy ł ,  że  ł a two jes t  udowodnić,  iż włoska poli­
tyka Francyi  nic j e s t  ani bezwładna ,  ani dwuznaczna .  F r a n c j a  —  
mówi ł  —  nie może ci erpieć ,  ażeby Papież był  niewolnikiem.  Z r e ­
sztą F ra nc y a  nie p r z y r z e k a ła  nigdy Rzy mu Wł och om ,  i pol i tyka 
jej  b j ł a  za w sze  j ednakową.  (Obszern ie j sze  sp r awozdan ie  tych r o z ­
p ra w  podamy ju t r o ) .

Na posiedzeniu angielskiej  izby wyższej  dnia lOgo b. in. No r -  
Uianby zapowiedz ia ł  uwag i  nad rzyms ką  księgą błęki tną .  W  izbie 
niższej  I l ennessey  domagał  się p rzedłożenia  angielskich,  f rancuskich 
i aus t ryackicl i  depeszy względem Polski ,  i czy Clarendon r. 1856 
Usunął dyskusyę nad sp rawą  Polską.  Peacoek  potępia odstąpieniu 
Jonii .  Roebuck  zapytuje ,  czy wzg lędem Joni i  nadesz ły  depesze  a u ­
s t r i a c k i e .  Pal iuer ston odpowiedz ia ł ,  że co do ostatniej  in terpelacyi ,

musi się p ie rwe j  wywiedz ieć .  Dalej r zek ł ,  że przywrócenia Polski  
Aust rya nie s tawiała nigdy za warunek  p r z ) m i e r z ą  w wojnie k r y m ­
sk ie j ;  sp rzeciwia łaby się r acze j  takiemu układowi .  Palmers ton broni  
zamiaru  odstąpienia Joni i ,  do czego po t rzeba j edn ak  p r zyzwolen ia  
wielkich mo car s tw  i Joni i .  Anglia nie odstąpi  nigdy ani Malty,  ani 
Gibral t aru.

Z J l a d r y U i  donosi  te legram z 10. b. m , że  0 ' Donne l l  ma 
się juz lepiej. Zmiana p re fek tów zdaje  się w skazyw ać ,  że  K or tezy  
będą  rozwiązane ,  i że mini steryum przygo tow uje  nowe wybory.  
W raz ie  rozwiązan ia  izb,  pos tanowiły  s t ronnic twa opozycyjne  p o ł ą ­
czyć się.  i w takim wypadku byłoby nie wątpl iwem zwy c ięs two  ich 
p rzy  nowych wyborach .

Co do kandyda tury  księcia Ernes ta  Kobursk iego  do korony  
greckiej , zapewnia Jenerałem K orr ., że do 9.  b. ni. nie odniosły 
uk łady w tym względzie  żadnego sku tku.  Z tąd  wnosi  t aż  K o r e ­
spondencya,  że  Anglia wycz erpa ła  już  zupełnie s z e r e g  swoich  kan­
dyda tów,  i ze widoki dynastyi  bawarskie j  s ta ły  się znowu pomyś l -  
niejszemi.

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t u .

B l c i T i i t , I I .  lutego.  JYorelJ. Alg.  donosi :  W obwodzie C h e ł ­
mińskim a resz tow an o  dzisiaj sześciu emisa ryuszów z Polski  i Wło ch  
i ods tawiono  do G rudz ią dza .  L j ednego  z księży i u peivnego sz yn-  
karza  skonf iskowano wiele broni  palnej i s iecznej .  W  obwodzie 
l lrodii ickim a re sz towano  pewnego właściciela dóbr ,  zabrano  u niego 
bri-ii i ko respondcncye  rewolucyjne.  Polski  d y s t r y k t  pogran iczny  
uspokoi!  się.  Ponowiona kouweneya z Rosyą postanawia między 
inneini, że żo łn ie rze rosyj scy,  k tó r zy  p rze jdą  pruską g ran icę ,  mogą 
za t r zym ać  swoja broń.

1 enże dziennik p i sz e :  O objazdowej  podróży  Króla po p ro -  
wincyacl i ,  k tórą  zapowiada ły  dzienniki ,  nie było wcale mowy.

B B c r l i n ,  I I .  lutego.  Dzis iejsza Nordd. Al/g. 'Alg. p i s z e :  
Wypadk i  w Polsce gą t ak niebezpieczne,  agi t acya  w Prusiech  z a ­
chodnich tak niepokojąca , ze nasuwa się pytanie,  jakie s t anowisko 
mają za jąć P rusy w swoim w ła s n y m  interesie .  Dążeniem p o w s ta ń ­
ców je s t  u two rzyć  pańs two  polskie,  a więc napaść t akże  na p ro -  
w i u cyc pruskie ,  k t ó re  były niegdyś polskiemi.  W Królestwie  Po l-  
skiem je s t  wiele prusk ich  kolonistów’, i kapi t a łów.  A r t yk u ł  nie 
wątpi ,  że gabinet  pruski  hęilziu dzia ł a ł  szybko  i s t a nowczo ,  j e ź l i  
się pows tan ie  wzmoże.  Sami  Po lacy inuszą życzyć  sobie i n t e r w e n ­
c j i  P rus ,  ponieważ ta zakończy łaby  p rędzej  wa lkę  bez nadziei ,  i 
da łaby Prusom moralne  p rawo  do pośrednic twa.

V c r a c r u / M  9.  s tycznia.  Obiega pog łoska ,  że j e n e r a ł  L e g a r -  
de z 10 009  Meksykanów z Pucbli  pobił  dywizyę F r a n c u z ó w ,  pod 
Acasjete ( ? )  miało paść 200 0  ludzi.  J azda  meksy kań ska  napadła 
z u ienacka na dywizyę  Rer t ie ra  pod Riosacco , i F rancuz i  st raci l i  
1600  ludzi.  Inna pog łoska donosi ,  że F rancuz i  zdobyl i  Pueblę ,  a 
opuścili  Tnuipico i Ja lapę.

W a r s z n w n , 11. lutego.  Pod pu łko wn ik  Modników z t r z e ­
ma kompaniami p iechoty i 40  kozakami p r ze sz e d ł sz y  Wis łę  pod 
Anuapoleni,  obsadzi ł  Z a w ic h o s t ,  i napadł  na pows tańców do w o d zo ­
nych p rze z  F ran kow sk ieg o .  Zn i szczy ł  ich zupe łnie  i d. 9.  w szed ł  
du Sandomie rza ,  zkąil powstańcy w nocy uciekli .  Pows tańcy  s t r ac i l i  
wieju ludzi  w poległych i -32 j e ń c ó w ,  między tymi znajdu je  się 
Leon F ra n ko w s k i  ci ężko zraniony.

ScCeflitim t e e t t j  Cmoułsfuej.
R / . C S / ń i v , 12. lutego.  W e d łu g  doniesień wi a rygodnych  

w ojska ces.  rosyj sk ie  za ję ły  Bi łgoraj ,  T a r n o g r ó d  i inne miejsca po-  
gran iczne .

Pows tańcy,  k tórych  widziano na g ran icy  w małych oddz iałach,  
udali się z Kamionki  i Księżpola ku K rze sz ow u,  ale do. 11.  po­
wróci l i  do Kamionki ,  unikając wszelkie j  walki .

Spostrzeżenie m eteorologiczne we Lwowie.
U nia 1 2 .  lutego 1 8 0 3 .

Pora

Barometr  
w  mierze 

parys. spro- 
wad/.ony do 
0° Keaum.

Stopień
c iepła

w ed ług
Reuum.

Stan po­
w ie trza  
wilgo­
tnego

K ie ru n ek  i sita 

w ia tru

S tan

atmosfery

7. goił. z rana  
2 . god.po pot. 
tO.god.wiecz.

»»»
329.35
3*9.28
328.03

-f- 2 1 
-f- 4.0 
-f- 2.4

89.2
82 5 
75.0

zachodni sł. 
« »
» n

pochmurno
n
n

Przegląd
spostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w miesiącu styczniu roku 1863. 

Ś re dn i  stan ba romet ru  był  3 2 6 . " ' 6 0 9  miary parysk ie j  p rzy  t e mp e­
ra tu r z e  0.
Na jwyższy  3 3 2 . ' " 3 0  dnia 16. z rana .
Najniższy 31 G . ' " 66  dnia 20.  wieczorem.

Śre dn ia  t empe ra tu ra  by ła  •+• 4 . °4  R.  o 4 . °8 3  wyższ a  uiż 341etnio 
przecięcie .
N a jwyższa  -f-  4 . °4  dnia 31.  w południe.
Na jn iższa  •— 5 . #0 dnia 17  zrana.

Średnia  wi lgoć powiet rza  wynosi ła  8 5 . 59  p r .  C.



1 4 5

Największa  95 ,5  dnia 11.  zrana .
Najmniej sza  65 .6  dnia 21.  w południe.
Całkit-m pogodnych dni było 1. mało pochmurnych 2. ba rdzo 

pochmurnych  16.  ca łkiem posępnych 12. z mgła 4.
1 ' eszcz i śnieg pada ł  w 15 dniach,  śnieg w 12, j ego  w y so ­

kość  wynosi ła  4 ? " ' ,  cała i lość wody a tmosferycznej  1 3 . ' " 5 4 ;  w po­
równan iu  z p rzecięciem 34  letuiem o 4 ' " 5 1  mniej,

W i a l r  dziel i ł  się w nas tępującym stosunki  priłn. zad) .  5,  zaeli.  
39,  połud.  zach.  9,  połud.  25,  polud.  wsch.  15, wschód.  —  noliid. 
wschód.  —  siła j ego była u m ia r k o w a n a ,  tylko d. 19. ,  a s z cz eg ó l ­
niej d. 20.  wieczorem wiał  z zach.  gwa ł townie .

P rz e g lą d  w ed łu g  poruszeń  codziennej  przecię tnej  na po jedyn­
czych  ins t rumentach  daje nas tępujący rezu l t a t  : ś r edni  stan b a r o ­
me t ru  opada ł  z 3 2 9 ' " 0 9 3 ,  d. 1.’ na 3 2 5 ‘"8T0 ,  d. 7.  podniósł  się do 
d. 15. na 3 3 1 " ' 5 4 0 ,  opadł już  d. 13.  na 3 2 3 " ' 8 8 3 ,  a do d. 20.  na 
3 1 7 ' " 8 6 0 ,  podnosi ł  się od d. 22.  dosyć szybko  aż d. 26.  osiągnął  
3 2 9 " ' ? ? 7 ,  poczem do d. 30.  opadł  na 3 2 4 " ' ? 8 7 .  Codzienna średnia 
t e m p er a t u ra  powiet rza  opada ła  z -f- 1°83 d. 1. na — 2 n3<. po­
dniosła się już  do d. 19. na -f- 3 1’57 i me zmniej szy ła  się juz  ni- 
% ej -}- 0° 83  d. 29.  ś r edn ie  ciśnienie pary opadło z 2 " ' 0 8  d. I. na 
l - ' "42  d. 17. podniosło się na 2" '2G d. 19. i opadło do d. 29.  na
l ' " 8 4 .  Ś redn ia  wi lgoć powie t rza  wynosi ła oil 94 .20 pr.  C. d. I I .
do 7 3 . 1 7  d. 20.  W i a t r  wiał  p r zez  p ie rwsze  18 dni z połud.  wsch.  
i polud.  Obróc i ł  się d. 19.  w skutek  burzy  w Europie  ś rodkowej  
ku za ch .  i doszedł  najwyższe j  s i ły d. 20.  wieczorem,  k tóra  jednak 
zmnie j szyła  się o północy’ , a do końca miesiąca wiał  s laby wiat r  
zach.  Na j wi ęk sz a  wysokość  śniegu spad łego  w 24 godzinach wy- 
nosi ła 2 0 ' "  d. 29.  na jwiększa ilość wody 3 " ' 0 4  dał  śnieg d. 25.  
Ś redn i  s tan ozonoBielru wacha ł  się pomiędzy 10 .00 d. 9. i 7 . 0  d. 
17.  Ś rednia  e l ek t ryczność  powie t rza  hyła p rze z  cały miesiąc nie­
znaczna,  i tylko d. 17,  i 24.  nieco si lniejsza,  podczas  gdy e l ek t ry ­
czność  ziemi pozos tał a  ciągle bardzo  słaba.  IJr. II.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12. lutego.

Ilotel  europejsk i :  PP .  Sia tecki  F r  , adw. kraj. ,  z W a rsz a w y .  — W odzicki  
Miecz.,  z Żytomierza.  -  Czajkowski Jan, z Sarnik .  — Trusko law sk i  Leander ,  
z S trep low a.  — WitosłaWski W h d . ,  z Żydowiee.

Hotel L a n g a :  H r .  K ras ick i  Marc.,  z Krakowa.
Hotel angielsk i:  S ie radzk i  FI., z Podola. — Młodkowski Jan, z T ra szo -  

wiec. — Gnoiński Alex.,  z Danilczn. — S ta rk  J a n ,  c. k. prz . pow |  z Kom lrna.  
Se rw a to w sk i  Woje.,  z Rajtarar. iec.

Hotel k rakow sk i :  Żnzańsk i  W inc .,  z Wolic.y.
Zajazd L es zczy ń sk ieg o .  S t rz e lec k i  L . , z Złoczowa. — D erza  Ju l ian ,  

z Krowicy.
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 12. lutego.
P P . : Zatwarnieki  Zyg., dep., do S try ja .  — Glixelli T eódr ,  do Ohodorko- 

wiec.  — Pawliński  K a o l ,  adw. k r a j ,  do Sam bora.  — Popiel iŃI.rceli, do Ci* 
kowa. — Dworski Alex.,  adw. kraj. ,  do Przemyśla .  — . W a jg a r t  W a l e r ,  adw. 
kraj!, do Przemyśla.  — Kulikowski Józef, do Uhrynowa. — Bukiewiez Konst., 
do Sadowej W iśni.  — P ap a ra  Ilip., do Batia tyez.  — Z byszew ski  Bolesław, do 
Krzyezanowiec.  — Kański Kaz., do Hołodek. — M arszalk icw iez  Maxymilian, do 
Kamieńca.

r£T ffl A  T  R .
D zi.v na scenie polskiej  na dochód pana Kalicinskiego 

M a r l o S ' 1, trajedy.a w 5 ak tach Śzyl le ra .

K u i' s l w o w s k i .

t » o »

Dnia 12. lutego,

Dukat holenderski 
D ukat  cesarski  
Pólimperya! zł.  rosyjski 
Bubel s reb rny  rosyjski 
T a la r  pruski
Polski kuran t  i p ięciozłotówka 
Galicyj. l isty zas tawne w. a. za 100 zł, .

„ ł *  m. k. za 100 zł.  /
Galicyjskie oldigacye indemnizacyjne 
5%  Pożyczka narodowa ^
A kcyega l .  kol. żelaz. Karola Ludwika

gotówką | towarem
zł. 1 c. zł. e.

w;il. ans Ir. ń 48 5 55
n r> 5 50 V„ 5 57 “ i
>■> « 9 401 9 5 3 1
« r 1 78>/3 1 81
n W 1 71 I 73 ' i
fi » - a

78 18 78 - 83
bez 82 15" f ! 60

kuponów 72
61

51)
28

73
6.2

13
13

210
r t 5 218 03

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 12. lutego

Metaliki po 5 ^  za 
81 9 5 ;  po 4 y a °/ za  foo zł

i po 5% za 100 zł. 75.99. Z pożyczki naród, po 5% za 100 zł- 
_ . . 100 7.1. —.— ; po \%  ■ 7.;i 100 zł. — . O b 1 i g  a e y e i n-

d e m  n i  z a c v j  n o  Niższej Austryi po 5%  za 1U0 zł. — ; W ęg ie r  —.—  
Galicy? — ; B u k o w i n y — .— ; Akcye B anku narodowego sz tuka  845.— i 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 224.— ; n iższo -au s t r .  to w arzy ­
s tw a eskomtowego — .

I . i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred . po 40%  za 100 zł; - ____.
W e x l o w y .  Za 100 zł. południowo - niemieckiej waluty  .— . : —.

L ipsk za 100 talarów — .— . London za 10 funtów szlerl .  115.80. Medyotan 
zu 100 zł: waluty austryaek. — . —, Pa ry ż  za 100 fr. — . .

H u i : s  z ł o t a .  Dukały ces. mennicze 5.54*/, ,  dukaty ces. pełnej wagi 
—.■—. korony — .—. półkorony — .— . S reb ro  114.75.

Kurs giełdy Miedeuskiej,
Dnia 10. lutego.

1 .  17ł u g  p u b l i c z n y .  (Za 100 zł.
A. P a ń s t w a .  pien. towar. 

W  austr .  wal. po 5%  . . CO.40 09.50
,. ,. bez kuponów

zw rotny  po 5%  . . . .  92.40 92.00 
Z pożyczki  ńarod. z proc.

od s tycznia  do lipca po i j% 82.— 82.20
od kwiet.  do paźd. po 5%  62,20 82.30

Z r ,  1851 se r .  B. po 5 %  — .— — .—
Metaliki po 5 % ...................  75.80 70.—
Metaliki z proc.  od maja do

lis topada po iV% . 70.— 70.30
dtlo. po 4V„% . . . . 0 1.2 "> 60.50
dllo. „ 4 % .......  58.25 58.50

'd t lo .  „ . 3 %  ,  . . . . 43.50 43.75 
dl to. „ 2 ' /2% . . . .  38.— 3 9 -
dlto. „ 1 % ......... 15.20 15.30

P rz e z ,  do wyl. z r .  1839
całe losy . . . . .  155.— 155.50 

P rz e z ,  do wyl. z r .  1839 
piata  część  losów . . . 151.50 152.— 

P r ż e z .  do wyl. z r .  1854 92.50 92.75
P rz e z ,  do wyl. z r .  1800

po 500 z ł .......................   . 92.00 92.80
F rz c z .  do wyl. z r .  18G0

po 100 z ł ............  94 30 94.50
Ber.tyComo po 42 lir. aust .  16.75

W y lo s .  obi. dawu. I 
długu parist. . \

P rzez ,  do los.  obi. 
daw długu  paiist .t  
z proc.  W kraju

dllo. z procent. < 
za g ra n ic a  . |

17—  
7 1.50 
05.—
58—

po 5%  71 .—
„ 4 y M ff i i  —
„ 4 %  5 7 —

3'/ . .%50.fO 51 —  
„ 3 %  —
„ 2 ‘/o% 54—  55—  
n 2 'A % 48 .50  4 9 . -  

2 %  43.— 43.50
- l 3/4% 37—  37.50
, . 5 %  71.— 71.50
„ 4 ' / ,% 0 5 .— 06.— 

58.—

.ym-.
°  IO e \̂

. n 4 %  07.—
B . K r a j ó w  k o r  o n n y c li 
N iższej  Austry i  . 87.75 
W y ż .  Aust.  i Salcb . 84.25 
Czech . .
Morawii .
S z l ą s k a ................... 87_______ 87.50
S l y r y i ........................  87.75 88 —
T y r o l u .................... 89.— 90.—
Kar.,  Krainy i W yb.  85.50 87.— 
W ę g i e r ...................  74.75 75.25

84.7o 
80.— 80.50
87,,25 87.75

pien. towar.
— 0 — 7 Ii.-ma (u Tern. 72.75 73.45
•S £ c  1 Kroacyi i S ławonii  73.25 73.75
-  o S  ) Galicyi 74.75 73 .-3
O c. m ISicd in iogr .  i B uków .7 t  .75 72.50
Z klauzulą  wylos . w r .  1867 7-’. — 71.—
Lomb. wen. poż z r .  1859 9 3 .— 9 4 . -

po 5% 7 ’.— 71.50
Dług Tyrolu o 4% 5 7 . - 58—

„ 3V„% 50.50 51.—
Dług Sa leb u rg a ( ,, ' - m 44.— 45—

» 2 ’/ ,% 3 7 . - 3 8 . -
Dług Krainy „ 2 % 30.— 31.—

11 1 3; 4 % 27.— 28—
3 .  S t a n  o ł i l i g .  B o m c s t y k . i l n .

Po 3%  za 100 zł. . . . 22.— 24—
„ 2 % %  „ 100 „ . . . 18.— 20—
51 2 % %  u 100 „ . . 17.— 18—
„ 2 % .. 100 „ ,. . . l a .— 16.—

» 100 „ 12 — 14.—

3 .  A k c y e .
(Za sztukę.) 

Banku narodowego . • . 810.— 818 .— 
Iiist. k red .  dla handlu  po

200 zł. w. a ....................... 225.40. 220.00
N iż .-aus tr .  Iow. eskomf.

po 500 z ł ..............................  073 .— 075.—
Póln .ko l.po  1000 zł.  m. k. 1 8 5 3 . -1 8 5 8 —  
Tow. kolei żel. państw a po 

200 zł. m. k. czyli  500 fr. 235.50 230.50 
Kol. Ces. E lżbiety  pe200 zł.

mon. Itonw............................  153.50 153.75
Połud. -pó łn .  - niem. kolei 

kom. po 200 zł. ni. k. . 130.50 130.75 
Kolei Cisy po 200zł m, k. 

po 140 zł. (7 0 % )  w pła ty  147.— — —  
Połud. kolei państ . ,  lomb. 

wen. i cen tra l . -w łosk ie j  
kolei żel. po 200 zł. w .  a. 
czyli 500 fr. z wpłatę
180 zł. ( 9 0 % ) ...................  273 — 2 7 4 . -

Kol. Kar.  Lud. po 200zł.
mon. Itonw............................. 216. — 210.50

Kol. P re szb .  T y m .  I. emis.
no 200 zł. m. k ..................58.— 6 'b—

dllo II. emis. po 200zł. in.k. 117.— 119.__
Kolej B u s te h rad z k a  po
500 zł. 111. k ........................  090.— 700.—

Kolej Aussig, - Ciepl. po 
200 zł. m. k. . . . . .  170.— 178.— 

Kol. B ern .  Boss. z p ie rw ­
szeństwem  po 200 zł. 
mon. konw .......................... 198.— 205.—

pien. towar.
Kol. Grac. - Kod. i Tow. 
gćrn .  po 200 zł. w. a. . 157,— 159.—

Austr .  towarz. żegl.  par. 
po 500 zł. 111. k, . . .  4 2 9 .— 430.— 

Lloyda w Tryc.jc is po
500 zł. ni. k ......................  239.— 2 VI.__

Mostu łańe. w Peszc ie  po
500 zł. 111. k................. ....  400 —- 402.—

Tow. młyna par.  w W ied.
po 500zł.  w. a ..................  390.— 395—

Powsz. austr .  Tow. gaz.
]io 200 zł. w. a. . . .  250.— 255.— 

Uprzywil.  czeska  kolej z a ­
chodnia po 200 zł. w. a 108.— 108.25

L i s t y  z a s t a w n e .

(za 100 zł.)

B anku 104.75
n i  rod < - 18o7poo% 100;— 100.50
‘ ln lf’ ) p rzeznaczone  do

clos.  po 5%  . . 91. — 91.50
f lanku ( n a  12 m. 5 % . —
naród, i  p rgezn. do loso- 
w w. a. (w a n ia  po 5%  . . 57,40 87.G0
Gal. Tow. kred. w  w. a. 
pu 4 %  . ........................... 78 .— 7 l—

5 .  O b l i g a e y e  1. p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżbie ty  po 5 ^ ' z a
100 zł. 111. k .....................
delto detto w sreb .  upr, 
za 100 zł. w. a. , . ,

Emis.  z r. 1S02 za 100 zł.
wal. aust .  .

Tow. aus tr .  kol. państwa
po 500 f r ...............................
tul.  Lomb. wen. po 500 fr.

Kol. półn. [10 100 zł. 111. k.
Kol. półn. po 100 zł. w. a.
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k 
Tow. żeg. par. na Dun.

za  100 zł. 111. k ..................
L loyda za  100 zł. . . .
Uprzyw. czeska  kol. zaeli. 

po 300 zl. w. a. (w s r e ­
b rz e )  za 100 z ł .................

Polud. póln. kolej kom. po
5 % za 100 z ł .....................

G rac .  Koliach, koi. i Tow. 
gór.  po 4110 zł. w.a. (1000 fr.)

96.50 97 .—

07.25 97.50

9 1 . - 91.25

12S.— 129.—
122.50 123.—

91— 90.51)
8 7 . - 88—
81.— 82 —

92— 93.—
93— 94—

97.— 97.50

78.— 78.50

O. L o s y ,

Inst.  k red .  dla handlu po
100 zł. w. a ................... ....

Tow. żeg. par. r,a Dun. po
100 zl. 111. k ...................... .

Poż. T rye .  po )00 zl. m. Je. 
- ,(»• „ po 50 zł. in. k.
Pożycz, miasta Budy -no

40 zł. w. a ..........................
Es terhazego  po 40 zł. ni. k.
Salina „ 40 „ „
Palliego „ 40 „ „
Clurcgo _ „ 40 „ „
St. Genois „ 40 ... ,,
W in d iseh g ra tza  20 zł. ,;
W a Id s te ina  20 .,,,
Keglcvicba 10

pien. towar, 
(za sztukę)

135.80 133,

100.50 JO ! .— 
12-1.50 122.— 

51.75 52.25

36.50 
95 ' 
37.2 i
38.50 
3 S —
30.75 
2J.75
23.75 
17.—

37.—
91).
37.75
39 .—
30.50
3 7 .—
2-2.25
24.25
17.2:5)

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. boi 98.75 98.65
Augsburg  za  100 zł. w. p. n. 97.75 97.85
Berlin  za 100 tal.......................... .  -. ,—
W ro c ław  za 100 lal. . . —  ___—
Fran k fu r t  za lOOzł. w. p.-n. 97.80 98 .—-
Gcnua za 100 lir. piem. . —  .—
Hamburg za 100 M. B. . . 80.80 87 —
Lipsk  za 100 tal................. ........ .  _
T.iwurna za  lut) lir.  tosk. — . — — . —
Londyn za 10 f(. szt.  . . 115.80 115.90
Lugdun za  100 fr. . . . ------- -------
Medyolan za 100 lir. wł.  — .   . —
Marsylia za 100 fr. . . .  — ,   . —
P a ry ż  za  100 f r ................... 45 .8O 45.9 >
P ra g a  za 100 zł. w. a. . ,— .  __
T ry cs t  za 100 zł. w. a. , -—.   .—
W cn ccy a  za  lOOzł. w .a .  . ------- — .—

(31 dni po ukazaniu.)

B u k a re sz t  za 100 piast. woł.  — .— — .— 
Konstantynopol za 100 piast.  tur.  — .—

K u r s  z l o t u .
Dukały ces. men. , 

dllo. pełnej wagi
K o r o n a ...................
20frankóvvka . . . 
Rosyjski imperyał , 
T a la r  związkowy . 
.Srebro

5.54V3 5.55 ' a 
5.54*/., 5.55' 

15.80 "15.85 
9.27 9.28
9.55 i).Ot1
1.72 1.72J.,

114.50 114.75
Kurs korony w e .  k. kasach  13 zł. 50 c

Odpowiedzialny Bcdaktor A d o lf  E & utiyn ski. Z  c. /.'. gałic . drukarni rządowej.


